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d z ą d  N arodow y  wydał  Uniwersał  twołutący 
Oejmiki Cyrku łu  IV miasta W a r s z a w y  i Cyr-  
l.ułu ViII* to iest P r a g i ,  dla wybrania De-  
putowiuych na Sejm. Tc Sejmiki  odbędą się 
futro , Cyrku łu  Igo w Ratuszu , a 8go w R e ­
fektarzu Xięzy Berna rdynów.  —  N a c z e ln y  
iP ó d z  S k r zy n e c k i  wczoraj lustrował wojsko, 
przemówi ł  do Rycerstw a oddaiąc należną cześć 
tch męztwu okazenemu w teraźniejszych wal- 
I nch z przemagaiącą liczbą nieprzyjaciół .  Lec* 

'■'.ew\ższ;uąca siła nie iest s t raszną Polakom 
jmbiiaiae.yifr się o całość i niepodległość oj­
czyzny. Za Ja n a  Kazim ierza  wszyscy sąsiedzi 
jiapastowali nieszczęśliwą Rol kę ,  a p rzecie!  
rjt Nb-bo po wielo cierpieniach^ ocaliło. C zar - 
'deck i  ią wówczas broni ł .  —  Wczoraj  Koza* 
y cząstkowo okazywali się pod P ra g ą  i na 

:.rs egach S a sk ie j  K ępy,  za każdem zbl iżeniem 
■lie nasi wystrzałami ich odstraszaią,  znowu 
kliku uięto.  Mówiono o uta rczkach pod P u ł ­
tusk iem ,  lecz nie u>a o tein pewnego donie­
sienia.

Mai or Grótfius  dowódzca Strzelców ce lnych  
V* twa Satadomićr; wraporc ie  swoim do Mini- 
j-ra  Wo jn y  z wyprawy iaką w d.  27 z. rrt. od-  
(ział tychże Strzelców pod dowództwom Pod- 
jnrucznika Ł ukom skiego  na S a sk ą  kępę  uczy- 
1 ł ,  donosi ,  ze Officer len ubi ł  ki lkunastu 
kozaków przymusiwszy ich do us tąpienia ,  a 
Itbo niestraci ł  żadnego z swoich podkommen-  
Pnych,  sam iodnakżo uniesiony zbytccznein 
' apałem , uga'niaiao się za ucickaiącym nie-

•zyiacielern, poległ ,  zostawiwszy współtowa- 
zyszroiu broni  ża 1 dotkliwy.

WS P OM N IE NI A .
Zgon Adama Komo­
rowskiego Prymasa 
1759.

D w e rn ic k i  i jego korpus ciągle odznaczają 
się wzorowe m poświęceniem się ojczyźnie.  W  o- 
iewództwo Sandomier skie tym Bohatyrom win­
no swoie ocalenie.  Pokazuje się z no wy oh ra­
portów że walka d. 20 z. tn. wykonana pod  
dowództwem Pułkownika Łagowskiego  była  
dla nas równie zaszczytną iak korzystną.  Do 
ogłoszonych wczoraj korzyści  , dodać należy 
Se niepr/yiacie)  w tej walcg u trac i ł  przeszło 
SDO ludzi w zabitych i ranionych;  między aa- 
branemi  Ofl icerami znajduie się Kapitan Óa» 
hen. Odznaczyli  sig w tej bi twie Pu łkownik  
K osakow ski , dowódca ochotników Hr:  i i ' i e -  
lohorski  ,  Szef  Joljusz Hr:  M a ła ch o w sk i ,  Ka­
pi tan Xaw: K o s k i ,  Kapitan iażdy Sandomier} 
B u ko w ieck i , Porucznik W i l w i c k i , 18 letni  
Edward B u k o w ie c k i , Kapitan H orach  i wie­
lu innych.

Szczegółowy R a p o r t  P o d p u łk o w n ik a  W o l ­
skiego z P u ł k u  2go Strzelców p ieszych .  W  d.  
18 Lutego z rozkazu Jene ra ła  Szcm beka  wy­
słany zostałem z batal jonem 3m pu łku  2 strs 
piesz: dowództwa mdgo,  na rekonesans do wsi 
C y g a n k i  położonej  na t rakcie z M iń ska  do 
Okuniacii .  Za p rzybyciem na miejsce znala­
z łem ki lkadziesiąt  Kozaków,  wysłane Tyra-  
Ijery po migdzy płoty ,  odstrzeliwały tyc hże ,  
ia z kolumną zat rzymałem sig pod w s i ą ; w 
moment  u j r za łem rozw iiaiącego nieprzyjacie­
l a ,  8 szwadronów iazdy , ar tyl ler ją konną i 
3 kolumny piechoty.  Uwaźaiąc przewyższaiącą 
s i łę cofnąłem bataljon w kolumnie na t r ak t  do 
O kuniewa.  Pa r lamente r  wysłany przez J e n e ­
ra ła  S a k e n a  do mnie ,  oświadczył żądanie te-
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g o l  jen era ła  .abjrttt się p od da ł i Oszczędził  
k rw i bratniej mówiąc Je noga nie ujdzie gdyż. 
w k o ło  ióstem przez 12 tysięcy otoczony i o d ­
cięty od armji. O dpow iedziałem  tem uż że to 
odeirinie n ie  zależy , iest  tysiąc w oiswników  
którzy  w tej m ierze dadzą swą o p in ją , lecz  
•zapewnić go mogę że iego usiłowania są na­
daremne. Później Żądał bym w y w o ła ł  Officc-  
i'ów, oświadczałem mu że i to napróżno, wal­
czyć  tylko będziem  i że odtąd osoba iego n ie ­
bezpieczeństw em  żs-grożona. O d d a l i ł  się. W 
kilka sekund nieprZyiaciel z pozycji swoiej u- 
d e r z y ł  z kawalerją, odparty strzałami ze stra­
tą swoich, d d słbn ił  swe działa i w p rzecią­
gu 3ch worst cofaiącą się, kolum nę raz ił  o- 
gniem  kartaczowym i granatami. W śró d  co-  

- fan ia  opadnigty z boku lewego zostałem przez  
jedną kolum nę Strzelców pie: ,  żo łn ierze  nasi 
dali m ężn y  odpor i nieprzyiaciel p ierzchnął,  
a Zaledwo 500 k tok ów  u szed łem  gdy powtór­
nie t  wyhrzykjem h u ra  ujrzałem się otoczony  
p r z e z  liczną piechotę n ieprzyjacie lską, na ten-  
czaS z bagh etem -w  ręku z OJficerami na czele  
po 4 kroć wróżne strony przerzynając się na 
pi'zeboj, po 2 godzinach zeb ra łem  bataljon w 
O ku n iew ie . Strata nieprzyjaciela musiała być  
znaczna; ze strony naszej p o leg ł  Kapitan S k r a j -  
n o w sk i  i Podporucznik B ęb h o w sk i ,  Podoffice* 
rów i Ż o łn ierzy  ranionych lub zabitych 189* 

W  bitwie pod GrOchod'em  dnia 25 z. m . po­
l e g ł  K a z im ie r z  P l i c h ta  M ecenas przy Sądzie  
N . J. Gdy ojczyzna powołała  swoich obroń­
ców, Wszedł b y ł  do pułku 20 piechoty w sto­
pniu Podporucznika. N ieste ty  pierwszy raz 
spenąwsźy z tym m ło d ym  a iuż bołiatyrskiin  
p u łk iem  na polu b itw y ,  pad ł ugodzony kulą  
w piersi. . Zgon iego nieodżałowaną zrządził  
stratę dla familji,  przy iació ł i sprawy pow sze­
chnej. K a z im ie r z  P l i c h ta  posiadał najpiękniej­
sze  przymioty Umysłd i serca, posiadał cnoty

domowe i publiczne , k tóre pod rządem wol­
nym , b y ły  by mu świetny zawód otw orzyły .  
Zapał do wszystkiego co iest p ięknem  i szla- 
chetnem  , serce goreiące m iło śc ią  ojczyzny , 
stałość i prawdziwe d op ełn ian ie  obowiązków  
przyjaźni , cechowały  krótki , ale użyteczny i 
odznaczaiący się bieg  życia Kazimierza Plich- 
ty. Przyiaciele iego i towarzysze , poświad­
czą iak gorliwie p e ł n i ł  urząd Assessors sądu  
kryminalnego a następnieMecenasa, z iakiem po­
św ięceniem  i narażeniem się na leża ł do wy­
pracowania obron, ofiar pod sąd sejmowy od­
danych a mianowicie obrony brata swoiego , 
którą Wspólnie z Mecenasem Kostrzyckiem u- 
ł o ż y ł ,  iak piękny w niej talent wymowy roz­
w in ą ł.  Z m łod zieży  staiąccj dziś pod sztan­
darem odradzaiącej się ojczyzny, Plichta p ier­
wszą pa d ł ofiarą. Ach wielu ieszczc p odo­
bnych iemu p o le g n ie ,  zanim wielki cel na­
rodowy osiągniętym zostanie. Niechaj rozto­
czona krew iego tysiące nowych powoła m ś c i ­

cieli .  Niechaj cień iego rozraduie się ukorze­
niem wrogów naszych i ocaleniem  Polski.

( A r t :  na-,) Gdy nas doszły  pogłoski rozcho­
dzące się m iędzy publicznością iakoby M a z u ­
r y  bęz rozka zu  d .  25 i .  tri. u s tą p i l i  i  p l a c u  hi* 
tw y  i p r z y c z y n i l i  się do  za m ie s z a n ia ; p oczy­
tujemy sobie za obowiązek podać do wiado­
mości powszechnej, że p u łk  1 Jazdy Mazu­
rów po 14 dniowem znużeniu , w c iąg iem  t  
nieprzyiacieletn sąsiadowaniu i odbytej na d. 
24 z. m. balaiji pod B ia ł o ł ę k ą  (w  której b ę ­
dąc przeznaczony do assekuracji armat, 40 lu ­
dzi i 52 koni utracił)  * rozkazu Jenerała  
M a ła c h o w s k ie g o  dla wypoćzynkn do P r a g i  
się ud a ł  i z żalem dla wszystkich p u łk  ten skła* 
daiąćych, do Walki Piątkowej wcale nie na leżał,  
a zatem i placu bitwy opuścić nie m ógł .  I V  
K w a te r z e  n a sze j  w  P o w s in k u  27 L u te : 183A 
r .  O /f icero w ie  P u ł k u  Igo J a z d y  M a zu ro w i
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( ,-irt. n a d .J  W dniu 28 Lutego młody Of ­
ficer z pu łku  Jazdy Płockiej , przcieżdżaiąc 
przez miasteczko X a sie lsk  , spotkał  się z 30 
K o z a k a m i ,  zebrawszy czcmprędzej  k ilku Kos- 
syn jc rów,  natar ł  nO nich z odwagą i dopóty 
n ’eustąpi ł  dopóki konia pod nim ieden l  Ko­
daków nie zabił .  W  tej utarczce został  mocno 
• a n i o n y  ich Off icer ,  a z naszej st rony dwóch 
K o s s y n j e r ó w  poległo i iedcn raniony.—  N ao-  
Q~ny stv iadek.

Korpus Offićerów Pu łku  K ra ku só w  P o d - 
d lask ich  za miły ma sobie obowiązek publ i ­
cznie oświadczyć,  że gdy w ciągu dni 5ciu pu łk  
stał w Oborach w dobrach JSV. l i ra:  P o tu ii-  
ckiego, iak najuprzejmiej  i najgościnniej zo­
stali przez Officjaltslów tychże dóbr  przyię-  
c>, którzy nictylko * ofiarowaniem wszystkie­
go co w teraźniejszych czasach po wsiach zna- 
leść można,  ochoczo dostarczali ,  ale żadnego 
Wynagrodzenia przy wyjściu przyiąć niechcie-  
*• Jeżeli przysłowie często się okazuie pra-  

' t'dziłTe„ ; ;  ?)że iaki Pan taki S ług a“  to nie 
’•tożna iak tylko najmocniejsze mieć p rzek o­
r n i e  po uprzejmości  Officjalistów ,  o gościn- 
8°ści i szlachetnych uczuciach Pana.  W hnie-  
8>u Kolegów, Pu łkownik  Dowódca P u łk u  K ra ­
kusów Podlaskich K uszcl.—  D.  25 z. m.  w b i ­
twie t a  P ragą  , znajdował  się także nowo u- 
^"orzony pu łk  20 piechoty p rzed k i lką  dnia- 
ini p rzybyły  do stolicy. Sloiąc w assekura-  
c.l‘ dział  naszych, ledwo ki lkonastodniowi żo ł ­
nierze w «tawifeni na ogień nieprzyiaciclzki  
h'einieszali się wciile. Owszem zimna krfcw 
^ Wielu z nich,  zadziwiała starych żo łnierzy .  
' -Marceli D łuŁ ew ski Podoficer z 2 L pu łku Kos- 
s5'njerów, rtmny d.  24,  iuż wyszedł  do boiu. 
. -Mam ho nor  uwiadomić Szano: Publiczność 

w d. 2, 3 i 4 b. pi. odbywać się będzie 
*apis na 2gie półroczę w Szkole Wyt lzi ało-  
^ ej przy ulicy Kt'oleieskicj', przeto życzący so­

bie raczą się W d n i a c h  p o m i e i i i o n y c h  z g ł o s i ć .  
R ek to r  S zk o ły  S ieb a rt.— S ie m ia n  O licki O- 
bywalel NVarszavvski z łoży ł w Banku Polt na 
ofiarę dla Ojczyzny zł .  1550. W  ogóle p o d o b n e  
ofiary dotąd złożone w Banku ,  dochodzą do 
800,000 złp.

Re k to r  Szkoły WoieWodźkiej P r. Pod: tra 
Leszn ie  ma honor  zawiadomić Szanoi Rodzi­
ców, iż bieg nauk na półrocze le tnie rozpo­
cznie się w d.  4 b. m. to iest w Piątek nastg- 
puiący o godzi: 8 zrana.  . J)ziekoń.ski.

Podług wydanego mi pod d. 1 b. ni. rozka ­
zu przez W .  łłó ro d y jsk ie g ó  Dowódcę Jazdy 
Z ło te j  C horągw i uwiadamiam PP.  Officerow , 
Podofficcrów i Towarzyszów tegoż pułku  ba- 
wiących w stolicy, iż pod ług  woli Naczelnego 
Wodza wszyscy którzy są umuntowani i um un ­
durowani,  maią się stawić z końmi w d.  3 b. m. 
o godzi: 8 pod łV o lą  na lustracją; niemniej  
ci którzy są umundurowani  a koni nie posiaj 
daia, aky *a® przed lustracją mogła być wiado­
ma liczba ich W stol icy obecnych,  każdy z p o ­
miecionych Officerow i Towarzyszów Zechce 
śie zgłosić dziś do Kancellarj i  Pu łku przy u- 
licy Senatorskiej  dla wpisania się do listy i- 
miennej ,  gdzie od rana a£ do wieczora zastą­
pić obecnego Officers. Ż ub iA sk i  Adj:

Już iest niezawodna wiadomość że Król F ra n ­
cuzów nictezwol i ł  aby syn iego Xże iSert/ur 
p rży ią ł  koronę R etg ićk ą . Belgijczykowie po­
dobno utworzą Rzeczpospol i tą ,  beż Króla.  —■ 
Zaburzenie  w ostatki zapust w P a r y in  było o-  
kropńe , wprawdzie nikt  nic u t r ac i ł  życia, ale 
Wielu dopuściło się sprośnych nadużyć.  Ko­
ściół  zrabowano , niektóry z swawolnego L u ­
du uhral i  się W ornaty i t a ńcz y l i ! zrabowano 
tdkże pałac Arcy-Biskupa i wszystkie iego rze fc 
CZy Wrzucono w Sekw a n ę . —  W  LlłSzpanji <t‘ 
gólne powstanie iest bliskie' ;  Lud Woła aby 
naśladowany I^olakóW i
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D ozor  L a z a r e tu  K o sza r  G w ar .  za  Z d r o ia m i .  
SŁaiąwszy się p r a są  w p r zy n ie s i e n i u  u lg i  r a n i o n y m  
ł  c i e r p i ąc y m B r ac i om,  k tó r yc h  L ic zb a  1948 wynos i  
uzna ł*  za o b ow i ą z e k  uświa dczyć  wd z i ę c z n o ść  I m i e ­
n i e m  l ud z k oś c i  O b ywa t e l om k t ó r z y  udz i e l a i ą  p om oc y .  
N a j p r z ó d  X .  C i a s t ow s k i e m u R e k t o r o w i  na Ż o l i b o r z u  
k t ó r y  d. 125 L u t e g o  w sa mym za r odz i e  gdz i e  1000 
r a n n y c h  zwi ez i ono  a n aw e t  s ł o m k i  n i e b y ł o ,  ze^ l z  
Prof f essora in i_  i 12 S ł u ż ą c e m i  z a j ą ł  się r a tu n k i e m  
w  K u c h n i a c h  na Ż o l i b o rz u  Bu l iony  g o t o wa ć ,  s ło iny  
do s t a r cz y ć ,  mieśc ić  i dz i e l i ć  s t a r a ł  się i z d z i a ł a ł  w 
p i e r w s z y m  momencie,  co t y l ko  s i ł y  f i zyczne d okonać  
m o g ł y ,  d. 27 S t achebrand t ,  D o k t o r  Be czkę  d o br e go  
B u l i o nu ,  O w i d z k a  Me cenasowa  Sagau  d uż y  d o br e g o  
I l oso łu  z K a s zą  d r o b n ą  i C i e l ęc iną  n a d es ł a l i  czein 
s ię do 300 c ho r ych  d ob rz e  p o ż y w i ł o ,  d.  28 N e u m a -  
t iowa z u l i cy  D ł u g i e j  Beczkę  k r u p n i k u  a mi ęse m,  
C y t w i t z  P o d s ę d k o w a  W a n i e n k ę  i k o n e w  t a ł  ze k r u ­
p n i k u  z mi ęs e m dos t awi l i ,  z n o w u  D o z o r  z u a l a z ł  pe-  
moc  w zas i l en iu  b i e d n y c h  Braci ,  M y d l a r z  Sachs  0 - 
Ca rowoł  10 l un :  ś n i e ć ,  r ze c z on y  X ,  R e k t o r  sz: 
r óź u e j  b i e l i zny ,  P re zes  Roś c i sz ewsk i  S i en n ik ,  p o d u s z ­
k ę ,  k o ł d r ę  i P r z e ś c i e r a d ł o  p o r z ą d n e ,  D c z o r  w y d a ł  
k w i t y  na r zeczy  o de b r a ne  k t ó r e  k o r z ys t n i e  u ż y t e  
zos t a i ą .  D o z o r  L a z a r e t u  wdz i ęc z ność  za Brac i  sh ł a -  
da i ac  ma  n a d z i e l ę  i i  L a z a r e t  t e u  i ak  eię z d am 
z na jwiększe j ,  i lości  ch o r yc h  z ł o ż o n y ,  zy s ka  dal sze  
wspa rc i a .  W i d z i a ł e m  ia na sali  R e d u t o w e j  150 c ho­
r y c h  gdz i e  Sz:  K u r p i ń s k a  p r ac u ie ,  na  u l i c y M i o d o -  
wej  OO.  K a p u c y n n i  u  P i i a r ó w  i w P a ł a c u  S a p i e h y  
gdz i e  się poś wię ca  X .  G i ecze wsk i ,  iż te 4 L a z a r e ty  
j ak o  b l i ż e j  Mia s t a  p o ł o ż o n e  d o br ze  są o p a t r zo n e  1 

u s ł u ż o n e ,  życzyć  n a l e ż y  aby  s za n o wn e  P o l k i  u d z i e ­
l i ć ,  r ów n i e  do L a za r e t ó w  da l szych  Sekc jami  u c z ę s z ­
czać r ac z y ł y -  O bo k  t e g o  D o z o r  z a w i a d a mi a  że o b r a ł  
B i ór o  w P a w i l o n i e  za k r a t ą  o d  z d r o i u  uwa ż a ią c  po  
s t r o n i e  l ewej  ę d r ug i eg o  końca  na I m  p i ę t r ze g c D i e  
n a  d r z wi a c h  n ap i sano  „ D o z o r  L a z a r e t u ,  A p t ek a  L a ­
z a r e t u ,  D o z o r  ofiar  d o b r o w o l n y c h 11 dla t eg o ,  iż się 
n i ek t ó r z y  b ł ą k a l i  po Kosza ra ch  a n aw e t  w n i e w ł a ­
śc iwe miej sca  ofiary nieś l i  a z d r ow i  z jedl i  za cho r ych .  
K t o  ma olej  do La m p  i W ł o s z c z y z n y  iak t y l ko  m o ż ­
na ,  zn ac z ną  p r zy n i e s i e  p omoc .

W a l :  M i k l a s z e w s k i ,  P r e ze s  D o z o r u .  
D O N I E S I E N I A .

Og ł as za  się L i c y t a c j ą  in  m i nu s  na  p r an i e  b i e l i z ­
ny L az a r e t owe j  na d.  7 b m:  o godz :  10 z r ana  w 
kos z a ra ch  Sa p i eż y ńs k i ch .  O w a r u n k a c h  d owi edz i eć

61 ę m o ż n a  w kanee l l a r j i  t y c h ż e  K o s za r .  Atlant  
. Ł u s z c z e w s k i  O p i e k u n  L a z  : Sapie:  
p- jp-I ) .  29 b in i r .  i adąc  u l i cą  M i u d o wą ,  S ena t or -  

6ką, .  Gr a n i c z n ą  i K r ó l e w s k ą  i a d ą c e mu  w y p a d ł  
d ob r ze  z a p a k o w a n y  p ak i ec i k  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł a  
się summa  Zp .  3 , 0 0 0 b i l e t a mi  kassuwetni .  P o c z c i w y  

D o r o ż k a r z  k t ó r e g o  N u m e r u  n i e w i e m ,  a ile p r z y p o m i ­
nać  sobie  m o g ę  m i a ł  k on ie ,  l eżel i  s u m ^ . :  t a ­
k ow ą  zna l az ł ,  a o dda  tą do I ł r u :  Kur :  W a i : o t r z y ­
ma n a g r o d y  Zp .  300 W z y w a m  o raz  k a ż d e g o  ktoby 
m i a ł  i akową w iadomość  o zn a l ez i on yc h  w t ych  duiaci t  ' 
Bi l e t ach  Kas sowych  ab y  o tern i ak .na j spie szni e j  za* 
w i a d o m i !  D r u :  K u r :  za s t o so wn ą  nagr t Jdą .  N.

P e w n a  Oroba  maiąca  u s t ne  r e ko me n da c j e  od VV’ta- 
r o g o d n y c h  Ob ywat e l i  w 6toł icy za mi es zk a ł yc h ;  ż y ­
czy sobie  wejść w o b o w i ą z k i  P i sz r za  do P iwowara*  
R z ą d c ę  D o m u , ‘ l ub  t era  p o d o b n e  czynnośc i ;  w i ad o­
mość  o t ymż e  powz i ąś ć  mo ż n a  p r z y  u l i cy  Sto J e r -  
sk i e j  1771 w H a n d l u  Ko r ze n n y m.

Do K o r p u s u  1go Kawnl er j i  p o t r z e b a  M A R K I E -  
T A N A  k tóry  by b y ł  z a o p a t r zo n y  w ws ze l ki e  T r u n k i  i 
r o ż n e  ż ywnoś c i ,  w ś wia dec t wa  dobre j  k o u d n i t y ,  w z y ­
wa się aby k w a l i f i k u i ą a y . się z g ł o s i ł  do G f ów n e o o  
S z ł a l n  w s p o m n i o u e g o  K o r p u s u ,  p o d  W. ai szawą  W 
Go rcach .

Z a g i n ę ł y  3 k on i e  z P u ł k u  W o l e :  P ł oc i .  - •  , i ed en  
A n g l i z o t v a n y , b r u d n o  k a s z t an o w a t y  s k o n o p ł a t e m i  
ł a t k a m i ,  2 zaś iasno k a s z t an o wa t y ,  k to b y  o t a k o w y c h  
m i a ł  wiadomoś ć  u dz i e l i  D r u :  K u r :  W a r :  za mid-  
g r od ą .

K L A C Z  kara  i K O N  k a s z t a n o w a t y ,  k l a c z  z s io - _  
i l ł em i u b r an i em  I g o  P u ł k u  M a z u r ó w ,  uszły*w b l i ­
skości  Wi l an o wa ;  Ktoby o n i c h  u t i a ł  ‘w i ad o mo ść ,  
r aczy  donieść do S z t a b u  P u ł k u  , w P i ase cz n i e  l ub  
gdz i e  będz i e ,  za n a g r o dą .

W t y c h  dn iach  z ł a p a n e  / o s t a ł y  3 K O N I E  W ł o -  i 
śc iańskie  z z a p r z ę g ą  i W o z a m i ,  na  k t ó r y c h  z-najdu- 
w » ł  się Owies  w wor kach ;  W ł a ś c i c i e l  p r .  t ak o we  
z g ł os i  się w Stare  Mias to  p o d  Nr  50 na 2 p i ę t ro .

W1 g ma c h u  B a n k u  P o l s :  Sal i  G i e ł d o w e j  o d bę dz i e  
się u r z ę d o w u i e  w d.  3 M a r c a  r.  b .  o godź ;  lOz r a­
na  l i cytac ja  p u b l i c z n a ,  na  k ró re j  p i ęć  s z t u k  A r a ku  
p o  garcy  540 w y n os zą c y c h ,  na j wi ęce j  da i ące inu  za 
go t owe  p i en i ądze ,
zw^pSwieże  M I N O G I  w b a r y ł k a c h  po  S k o p y  znwie-  

r a i ące ,  po  7. łp.  12 k o p a ,  p r z y  u l i cyDani e l ewi cZu-  
wekie j  N r  (115 są do s p r ze d an ia .

D z i ś  z i mn a  s t o p n i  3.


